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Wielkie rozruchy W Rumunji.

M ALM Ó 24.3 (tel wł.) Po 
przyłączeniu s ę Odcsy do re­
wolucji wybuchły lóaznież w ie l­
kie rozruchy wśród wojska ro 
syjskiego stojącego w Mołdawji. 
Między innymi powodem ich był 
zły dowóz żywności z Rosji: 
W rozruchach wzięło udzlsł ko 
ło 40,000 ludzi. Przyszło do 
krwawych starć między oficerami

i żołnierzami armji generała Har- 
ko. Dużą ilość oficerów żołnie­
rze zamordowali.

Także znaczna część mlcjsco- 
wej ludności rumuńskiej brała u- 
dział w rozruchach 1 prób awała 
plądrować sklepy. Przyszło do 
ostrych walk mię Izy częścią 
wojsk rosyjskich, a iuinuśclą ru ­
muńską.

CIĘŻKIE C&WlLE ROMflŃOWYCfi.

O „dodatek" do
telegramu Miljukowa

BERLIN 24 3 ( td . wł.) Jak donoszą 
do różnych j»lsm z rzekomo dobrze 
poinform owanych stron, urzędowo 
ogłoszony .doda tek” do deklaracji 
M lukowa w sprawie kontynuowania 
wejny, spewedowsny został ty lko  
przez w y n in ia  silny nacisk ze s tro ­
ny koalicji.

Zachwiane stanowisko 
Milukowa.

WIEDEŃ, 24 3 (tel. wł.) 
.Der Abend" donosi: stanowisko 
Milukowa z powodu opozycji 
partjl robotniczej sbło się nie- 
raoźliwrm do utrzymania, mimo 
że poczynił on rob. t tikom znacz 
ne koncesje.

W Petersburgu
LONDYN, 24 3 (B. K.) ,T im »s ’  

donosi z Petar.burga pod datą 21 3, 
i i  fabryki zaczęły znowu pracow ić. 
Ruch uliczny jest prawie normalny.

Szwajcarzy do Rosjan,
BERNO, 24 3 (BK). Frakcja so­

cjalno demokratyczna Rady Narodo­
wej r y s l i ła  do socjalistycznej frakcji 
Dum y rosyjskiel następującej treści 
depaszę: .C ieszymy się ze zwycię­
stwa sprawy ludu, życzymy szczęścia 
i powodzenia dla osiągnięcia ustroju 
demokratycznego i mamy nsdzisję, 
że rosyjska soc jilne  demokracja sil­
nie działać będzie w kierunku po­
koju.

Przywrócenie konstytucji 
finlandzkiej.

STOCKHOLM. 24.3. (te l. wł.) 
Petersburska Agencja Telegraficzna 
donosi, Iź rząd tymczasowy og łosił 
manifest, potwierdzający w pełn i 
konstytucję finlandzką i zarządzający 
całkow ite je j zastosowanie. M anifest 
w dalszym ciągu przyznają wszyst 
kim  fin landzkim  skazańcom po litycz­
nym szeroką amnectję oraz zarządza 
zwołanie sejmu f.nlandzklego w n a j­
bliższym czasie.

Carska rodzina
pod strażą.

PETERSBURG 24.3 (B. K.) 
Biuro Reutera donosi: komendant 
okręgu peterbursklego gen. Kor- 
nlłow przybył do zamku w C?r- 
sklem Siole 1 powiadomił caro­
wą, iż w myśl zarządzenia rządu 
prowizorycznego jest ona więź 
niem. Carowa presiła o pozosta­
wienie jej dotychczasowej służby 
na co zgodzono się.

Dawnv car Mikcłaj po przy­
byciu do Carskiego S oła został 
przyjęty przez generała Korniko­
wa; car został w automobilu pod 
eskortą oddzkłu kawaler ji prze­
wieziony do pałacu.

Buchanan czuwa nad
rodziną carską,

WIEDEŃ, 24 3 (te ł. w ł)  Dzien­
n ik i tutejsze donoszą, że ambasador 
angielski w Petersburgu Buchanan o- 
trzym ał od swego rządu polecenie 
czuwania nad oscblstcm  bezpieczen- 
stweea cara M ikołaja i rodziny car­
skiej.

Członkom rodziny 
cesarskiej nie wolno opu­

szczać Petersburga.
DUSSELDORF 24.3 (te l. wł.) 

Dusseldorf skl .Generalanzeiger” do­
wiaduje się z Genewy: Echo de Pa

ris donosi: Rząd petersburski zakazał 
członkom rodziny cara w Petersbur 
gu opuszczać wojskowy okręg p«ters 
burski.

Mikołaj Romanow.
KOPENHAGA, 24.3. (tel. wł.) 

W edług najnowszych depesz psters 
burskich pisma nazywają cara ty lko  
M ikoła jem  Romanowem. Ogólnie 
sądzą, że cer obierze Kopenhagę za 
przyszłe m iejsce pebytu.

Zwolnię z przysięgi. f
WIEDEŃ, 24.3. (tel. wł.) „A ch t 

Uhr B la tt” donosi z Genewy: .Echo 
de Perls” donosi z Petersburga:

B jły  c»r M iko łs j osebrym  re ­
skryptem  zw oln ił urzędników i woj 
sko ze złożonej mu przysięgi w ier­
ności.

Ganercłowie Evert i H urko we 
zwani zostali przez kom isję dumsłrą 
do Petersburga.

Wydalenie Romanowych
zgranie Rosji;

W I E D E Ń ,  24,3. (teł. wł.) 
„W . Aiig. Z tg .” donosi: Partja robo 
tniczn odłączyła się od rewolucji i 
prowadzi samodzielną akcję na rzecz 
pokoju. Do robotników  przyłączają 
się cddzikły kozaków. Uwięzienia 
pary carskiej jest decydującem zwy­
cięstwem pr.rtjl robotniczej.

Wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa w najbliższym czssle pcja 
wi się nowa proklamacje, usuwająca 
dyaastję Romanowych od tronu i wy- 
dslojąca ich z kraju.

Rewolucja rosyjska, a wojna i pokój.

Zamordowanie admirała 
Yirena

Dwa miljardy rubli 
banknotów.

STO C H O LM . 24.3 (BK). W edług 
dzienników fm lanćzK kh  w Kronszta 
dzie przed przybyciem delegatów Du- noszą z Petersburga: Rząd prowizo 
my zamordowano znanego z wojny ryczny postanowił wydać za 2 m il- 
■rosyjsko-japońskie] admirała Vfrana. Jardy rubli.

LYON, 24 3 (BK.) Dzienniki do

Wojenne osłabienie 
Rosj’.

BERLIN 24 3, (teł. w l)  „ L o .
k s S a n z e ig a r“  d o n o s i z  M a i-  
m tt. W e d le  d o n ie s ie ń  z  F in -  
fa n d ji  o d b y ła  e ią  17. m a r c a  
w  P e te r s b u r g u  k o n fe r e n c ja  
m lą d z y  s z e fe m  je n e r a ln e -  
go s x ta b u  A ie k s e je w e m  I 
m in is t r e m  w o jn y  I m a r y ­
n a r k i  G u ozkow rem , J e n e r a ł  
A le k s e je w  p r o s i ł  u s iln ie  o 
p e  o r  g n n i z  a  o j  q p o ­
t r z e b  w o js k o w y c h . A r m ia  
z n a la z ła  s fą  w  c ią ik le m  
p e ła ie n iu  p rz y m u s o w e m ,  
gdyfc ż-sden z  z a r z ą d ó w  
w o js k o w y c h  o b w o d ó w  n ie  
d a ł  o d p o w ie d z i n a  z a p y ta ­
n ia  je n e r a ln e g o  s z ta b u .  
W id o c z n ie  w s z y s c y , s z e fo ­
w ie  w o js k o w y c h  e b w o d ó w  
I p o d w ła d n i u r z ę d n ic y  u o ie -  
k l i .  W te n  sp o só b  z o s ta ł  
w s tr z y m a n y  c a ły  d o p ły w  
p o s iłk ó w  do  a r m i i  r o s y j­
s k ie j .

J e n e r a ł  A le k s o jo w  m ia ł  
to  n a z w a ń  k a t a e f r e f ą ,  * «  
a p a r a t  r e k r u ta c y jn y  z o s ta ł  
p r z s z  r e w o lu c ją  z b u rz o n y .  
P r z e m y s ł  a m u n ic y jn y  je s t  
p o w s trz y m a n y  p r z e z  t r w a ­
ją c y  c ią g le  s t r a jk  ro b o tn i­
k ó w . D o w ó z  z  S y b e r jl  j e s t  
p r z e z  w s tr z y m e n io  ru c h u  
na k o le ja c h  s y b e r y js k ic h  
p r z e r w a n y .  W e 3»łsdyw o«  
s to k u  n a g ro m a d z iły  s ią  
m a s y  a m u n ic ji ,  k t ó r e  w  
b r a k u  p o m ie s z c z e n ia  są  na  
ła s o e  p o g o d y . G u o zk o w  
o ó w la d o z y ł, ż e  p o ro b io n a  
ju ź  w s z e lk ie  p r z y g o to w a ­

n ia , b y  d o w ó z  a m u n ic ji  
z n ó w  u r e g u lo w a ć .

W e d le  d a ls z y c h  w ia d o -  
m a ó a i z  M s lm tt, p a n u je  r e ­
w o lu c ja  t a k ż e  w e  ® ła d y -  
w o s ta k u .

Rozruchy tuż za frontem 
rosyjskim.

WIEDEŃ 24.3 (tel. wł.) „A :ht- 
Uhr B l i t f  donosi z Chrystjanji; 
W gubsrojl wołyńskiej 1 bess- 
rabskiej wybuchły rozruchy g ło­
dowe. W Żytomierzu, Lacku I 
w Innych mlsstsch wybuchły re­
w olt/. R .bjwsno stacje ehpo» 
we. • M ino , że pod ręką było 
duło wojska, rewolta trwała czte­
ry dni, ponieważ wojsko nie 
chcląło strzelać do ludności. Ko- 
msndant Łucka sprowadź;! ko­
zaków, który as kazsł rozsłekfć 
żołnierzy, nie chcących strzelać.

Otenzywa wiosenna.
BERNO 24 3 (tel. rL). S z w a j­

c a r s c y  k r y ty c y  w o js k e w i  
w y r a ż a ją  z a p a t r y w a n ie ,  k e  
w  p la n a c h  o g ó ln e j r ó w n o ­
c z e s n e j o fe n z y a ry  ko ae io jl 
n a w io s n ą , n a s tą p iła  z  p o ­
w o d u  r e w o lu c ji  w  SłosjI I 
t a k t y k i  H in d e n b u rg a  n a  z a -  
o h o d s le  z u p e łn e  z a m ie s z a ­
n ie . S ta ła  s ią  k w e s t ją ,  o zy  
n a  w io s n ą  p r z y jd z ie  w a g ó lo  
do w a lk  r o z s t r z y g a ją c y c h .
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Zatopienie nowego statku
amerykańskiego.

TERSCHELLUNG. 24.3. (B. K.)
A m e ry ka ń sk i p a r o w i e c  
Haldton z  F ila d e fii w iozący  
do R atte rd am u  6 0 0 0  tonn  
nafty  zo s ta ł dnia 21.8 w ie ­
czo re m  pod O oggerbank  
p rz e z  n iem ieck ą  łó dź pod­
wodną zapalony. Z '4 l ludzi 
za ło g i 21 praw dopodobnie  
zatoną ło .
Przeciwwojenne demon­

stracje we Włoszech.
LUOANO, 24 3 (tel. wł.) 

Wedle listownych wiadomości 
przyszło do poważnych rozruchów 
nletylko w M djdaaie lecz tanie 
w Innych miastach górnych Włoch 
I północnej części W Lch środko­
wych, tudzież w mniejszych miej­
scowościach tej części kraju. Ruch 
rozpoczął się prawie wszędzie 
rewoltą głodową, lecz następnie 
wyłoniły się bardzo gwałtownie 
manifestacje przeciwwojenne, a 
często takie przed wdynastyczne, 
następnie przychodziło do bier­

Pried cataiwieoiem 
spraay Legionów.
Z Warszawy donoszą:
Dni ostatnia obfitowały w waż­

ne zdarzenia dotyczące organizacji 
wojska polskiego. Robota kół .nie 
^odległościowych”, które niedawno 
rozbijały Legiony, a dziś usiłują za 
wszelką ceną w prasie legalnej i nie­
legalne] obniżyć wartość Legjonów 
Polskich, a wywyższyć ponad nie 
.wojsko cywilne” P. O. W., które 
.siedzieć ma w domu’ a ćwiczyć 
sie w godzinach wolnych od właści­
wych .zająć* oraz przeforsować ja 
za kadry wojska polskiega, wydaj* 
owoce.

Sprawa formowania armji pol­
skiej, pozostaje w ścisłym związku z 
formą przysięgi i z uznaniem Legjo­
nów Polskich za kadry tej armji. W 
tym kierunku dało społeczeństwo 
wyraz swej oplnjl, a ostatnio oobyty 
zjazd krajowy ponownie stwierdził 
jednomyślnie żądanie tworzenia ar 
mji własnej, opartej na okrytych
sławą Legjonach. z

Nie mniej jednak sprawa ta 
natrafiła na poważne przeszkody.
Wyłoniło się niebezpieczeństwo po­
minięcia Legjonów jako kadrów ar- 
mji—wobec powagi stanu tej spra­
wy, która przedostała się rychło do 
ogólnej wiadomości mieszkańców 
stolicy, zebrała się Rada Stanu 'bez­
zwłocznie na posiedzenie.

nego oporu, który ma na celu 
przeszkodzić dalszemu prowadze­
niu wojny. Wojska rauslzły in ­
terweniować w wielu wypadksch; 
dyscyplina wojskowa podobno do­
tąd nie siwankuje. Tylko słabej 
pomocy udzieliła wojsku w mia­
stach, gdzie w zarządzie jest więk­
szość socjtlistów, policja miejska. 
Posłowie socjalistyczni udawali 
się mimo obrad w parlamencie 
do swych okręgów wyborczych. 
Cenzura tłumi we włoskich 
dziennikach wszelkie wiadomości 
o tym ruchu.
Odrębny pokój Francji

BERLIN. 24 3 (t 1. wł.) Z
H#gl donoszą do „Lokslsnzeł 
gera” : Według wład m ścł nade 
szłej z H .vre ’u, wyraził się było 
francuski minister komunikacji 
Sembat w rozmowie z belgijskim 
dziennikarzem: Zawrzemy pokój 
niezawiśle od Anglji, jeżeli Niem­
cy, na podstawie trwałego poro­
zumienia, zechcą wejść z nami w 
rokowania co do przyszłości A l­
zacji 1 Lotaryngji.

Co zrobi P. O, V?.?

tern akluilnlejszą stała się 
sprawa wcielenia Polskiej Organizacji 
Wojskowej (P. O. W.) w szeregi le­
gionowe.

Kwcstja ta, wysunięta przez wy­
bitnych polityków polskich, znalazła 
oddźwięk przychylny zarówno w na­
czelne! komendzie P. O. W, jak i u 
jej ideowego przewódcy brygadjera 
Piłsudskiego. Na razie nie jest ona 
jeszcze zdecydowaną, jednakowoż we 
dług wszelkich przypuszczeń zostanie 
w tej myśli załatwioną, albowiem i 
liczba członków P. O W. o wiele 
mniejsza, niż ją podawano, i wyszko­
lenie, pozostawiające wicie do życze­
nia, brak należytej karności ndwiedły 
Naczelną Komendę P. O W. od 
pierwotnych zamierów tworzenia od 
rębnych oddziałów wojskowych.

Czas odnowić 

prenumeratę

na kwartał ll-gi
i

m i e s i ą c

KWIECIEŃ.
W i e ś c i  d o l ^ o s j i .

Ciesielski Piotr zawiadamia rodzi­
ców w Lublinie, żo en i O le i są zdrowi i 
dobrze im się powodzi. Jestem na IV ku r­
sie w Kijowie. Oleś już skończył instytut 
i mieszka w Dorpacie, widujemy się często. 
Otrzymaliśmy wiadomość tylko od ojca. Co 
się dzieje z mamą Jadzią, Stasią i Ferdy­
nandem? Proszę o odpowiedź tą samą drogą.

Adresy firm polskich m. Lublina.
Preslny Szanownych Czytelników •  powoływani* się przy korzystania 

z ponlższysh adresów na „Ziemię Lubelską'’.

Biura nauczycielskie:

Helena Koporska, Krak.-Przedm.
20, dom Zarębskiego.

Wanda Karczewska, Kapucyńska 2, 
dom Vettera, vis-i-vis het. „Ylctoria”.

Biura tłomaazaA pisania na maszy­
nach I robót dupllkatorekleh

Wanda Karczewska, Kapucyńska 2, 
dom Yettera, vis-i-vis hotelu 

„Ylctoria”
Zygmunt Muszkat Szopena 3 m. 5. 

Artur Szyndler, axport Import
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Artykuły techniczne, gumowe i foto­

graficzne.
Sklep Galanteryjno norymberski

ulica Bernardyńska Na 2 I. Rybic­
kiego.

Franciszek Zagojskl— Majster M urar­
ski, przedsiębiorca robót techniczno

budowlanych I kościelnych 
Namiestnikowska 43 m. 5.

Szaazklewicz Konrad w Sarato­
wie, Policejska 45, i Szymanowscy w  M o­
skwie, Sylwerstew zaułek nr. 1, dziękują 
Sz. p. Stefanowej Dziewulsriej (Kraków, u li­
ca Kopernika 25) za otrzymaną wiadomość 
przez „Echo Polskie” i proszą e zawiado­
mienie ich siatki i siostry Marji Szymanow­
skiej, Warszawa (róg Ciepłej i Ceglaaej nr. 
1), że są zdrowi i posyłają im serdeczne 
świąteczne pozdrowienia. Proszą o odpowiedź 
tą samą drogą. Pisma warszawskie proszą 
o przedruk, a znajomych o zawiadomienie.

Drobne Ogłoszenia
pa 8 halerzy ad wyrazu

KTO MA COŚ NA 
S P R Z E D AŻ?
eiech się ogłasza 
za pośrednic­
twem Drobnych 
o g ło s z e ń  — w 
„Ziemi Lub."

KTO CHCESPRZE- 
DAĆ:towary kon- 
suracyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na w y­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dem,
grant pod budowę

KTO CHCE COŚ 
KUPIĆ? niech się 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń — 
w „Ziemi Lub.”

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsum- 
cyjne, przenosso- 
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybe- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na w y­
rąb,
drze we,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO W Y­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itP-____________

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł  A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH i 
w „Ziemi Lu­
belskiej**.

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ LUB WY­
DZIERŻAWIĆ? 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwa 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW, K A Ż D Y  
NIECH SIĘ 0 -  
GŁASZAw DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
„Ziemi Lubel­
skie]*.

POPIERAJMY PRZEMYŚL
i HANDEL POLSKI.

Bazar szkolny.

Krak.-Przed. 49 dom Turczynowicza. 
Księgarnia.

Gebethner A Wolff. Krakow.-Przedw. 
Hotel Europejski.

S. Naramowski Królewska Na 6 — 
(Róg Królewskiej i placu przed Kra­

kowską Bramą.)
Artur Szyndler 

Krakowskie-Przedmieście 51 
sklep spożywczy i składy węgla. 

Skład metarjałów piśmiennych I Przy­
borów artyatyezno-malarskleh 

p. f. R. Domiński i S-ka, Kapucyi’ 
ska fA  1, hotel aVlctorja“.

Zakłady malarskie.
Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg PoczątkowskieJ, dom Cygielmana. 
Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 

łokciowych blalizcy 1 galanterji 
K. Czapski. Krakowskie Przedmieście 

naprzeciw Hotelu Angielskiego.

Z uwłaszczania firm w dziale „Adresów firm polskich* kosztuje mleslęezaiii 
4 korony. Adresy powtarzają się 2 razy tygodniowo.

Redaktor i Wydawca D a n ie l S il  w ło k i.  ________________ ___________ Druk. .Ziemi Lubelskiej*, Gubaraatorska 8 .
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